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Czy wybuchnie wojna
francusko • wioska

P A R Y Ż  (a r ) Agencja Hav»sa ko 
Bnuukujt. odpłynięcie parowcó.w 
,Sphinx“ i „Chantilly" z Marsyli. 

zostało odłożone o 48 godzin ce'em 
umożliwienia załadowania na te dwa 
statki batalionu strzelców senegls- 
kich. który udaje się do Somali frin  
cnakiej celem wzmoouenia tamtej 
szvcŁ garnizonów.

L O N D Y N  (m ) „Daily £xp-*ssfa 
donosi, że min. Haitfax nodcżas po
bytu w  Rzutnie w  koniecznym w y 

adku oświadczy rządowi włoskie* 
mu, iż Anglia pospieazy Franci z po 
mocą. jest możliwe, że podróż Chan* 
berlawa i Halifaxa do Rzvmu zosta 
nie odwołana.

P A R Y Ż . P A T . „Petit Farisien“ do 
nosi, że posterunki włoskie posuną  
ły  się ostatnio poza linię demarka* 
cyjną, wytyczająca gra. icę między 
posiadłościami francuskim i włoski1 
mi, lecz zaznacza, że granice te wlas* 
ci wie nisdy nie były dokładnie zde 
liniowane i dlatego rzad francuski 
postanowił wysłać obecnie do Somali 
specjalną misję geograficzną, celem 
dokładnego ustalenia tych grani:.

Zaprzeczenia urzędowe co do sy
tuacji w  Somali francuskiej. iak rów 
nież całą kanipama prasy, zbliżonej 
do Q u  d !Orsay, przeciwko powodzi 
fałszywych pogłosek nie zdołała za* 
prószyć zaniepokojeiua opinii publi 
cznej co do sytuacji iia wybrzeżu 
morza Czerwonego, zwłaszcza że a* 
gencja Havasa podaje w  dalszym cią 
gu informacje o wzmocnieniu załogi 
wojskowej w  Dżibuti.

Optymizm Quai d ’Orsai co do neu 
tralnego stanowiska Niemiec nie iest 
zgoła nodzielany przez cała prasą 
francuską.

PA R Y  Ż (a r ) D o  Dżibut. wysiane 
-źstały z Bejrutu dwa okręty wojen
♦ * i * * * '

ne (jeden torpedowiec i jedna kąno 
-rka).
P A k Y Z  (a r ) Wczoraj premier D -  

ladłer odbył konferencja z gen. G oer' 
ges, czlonkieiu Najwyższej Rady 
Wojennej, wiceadmirałem Darlan, 
szefem sztaou morskiego oraz gen. 
Vuillemin, szefem sztabu lotnicrwa. 
lematem obrad bvłv alarmujące de* 
i esze, jakie rząd francuski otrzymai 
w ostatnich dniach od francuskich 

idz w  Dżibuti.

P A R Y Ż  (a r ) Prasa przynosi infor

macie n? temat inspekcji prem. Da* 
ladier.

Premier Dalach er opuści Talon w  
poniedziałek na krążownikn . Foch4" 
eskortowanym prze* trzy torpelow* 
ce. >

Po krótkim pobycie w  Bastil na 
Korsyce, premier Daladiei uda się 
do Bizerty, skąd uda się na pogram 
cze Tuniou i Libii, gdzie zwiedli tam 
teisza linię Ma ńaota.

W  drodze powrotnej do Francji 
'premier zatrzyma się jeden dzień w  
Algerze.

S y t u a c j a  w  G d a ń s k u
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CERAMIKA K R Y S Z T A Ł  
o s t a t n i e  u o w o i

J. W I E N E R
♦  K r a k ś w ,  S < « w s k a  2

W A R S Z A W A  (tel.). W edług o* 
trzymanych tu z Gdańska wiadomo* 
śri, najbliższa przyszłość W olnego  
/iiasta była przedmiotem narad na* 
rodowych socjalistów, przyczym w 
naradach uczestniczył zastępca Hit* 
leia w panii, Hess, oraz zastępca do 
wódcy polic S. S. Himmlera. Po
nadto przybyli również liczni inni dy 
gnitarze narodowo * socjalistyczni w  
Rzeszy. Po zakomunikowaniu przez 
Hessa, że Hitler przybędzie do Gdai. 
ska dopiero wtedy, gdy władze woj 
skowe zapewnią mu bezwzględne bez 
pieczeńsiwo, przyczym brane to iest 
pod uwagę w  kwietniu 1939 r.. uch' 
walono w  toku narad dokładny plan 
działania narodowych socjalisto ,v na 
rok przyszły. I  Lerwszy problem, któ 
ty ma być załatwiony, to sprawa żv 
dowska.

Druga sprawa, to spiawa zupełne 
go włączenia organizacji gdańskich 
do identycznych organizacyj na tere* 
nie Rzeszy, przy równoczesnym upo 
dobniemu ustaw gdańskich do usr 
taw obowiązuiących w  Rzeszy. D a  
lei omawiana była sprawa stworze
nia oddziałów służby bezpieczeństwa 
i pobór obywatel' gdańskich, którzy 
ukończyli 21 rok życia. —  Pobór ma 
sie odbyć 15 lutego. Plan ten prr.ewr 
duje powołanie 4.000 ludzi pod broń 
przy czym utworzone być maja dwa 
pułki piechoty, jeden pułk zmotoiy' 
zowany oraz oddziały pomocnicze 
oddane pod dowodztwo oficerów nie 
mieckich, którzy trzymają oficjalny 
przydział do policji gdańskiej. Do  
chwili w  której zadanie wciągnięcia 
wszystkich Niemców gdańskich do 
partii zostanie osiągnięte, mai a bvć 
odłożone wybory do parlamentu 
gdańskiego, które miałyby się od* 
być w kwietniu 1939 r. Projektowa* 
ne przemiany w  Gdańsku ida jeszcze

dalej. Bo według nfoimucj „K unc  
ra Polskiego" narodowi socjaliści 
chcieliby zlikwidować instytucję w v  
sokiego komis irzai Lig N  aiodów i 
wedle tych planów generalny korni1 
sarz Polski zostałby konsulem gene-- 
ralnym w  Gdańsku, a Gdańsk miał* 
by otrzymać własną reprezentację za 
g-aniczą. Była też mowa na konferen 
cii o spTawie przyłączenia Gdańska 

Rzeszy.

P o l s k a  o t s t r s e s a

G d

YYAR SZAN& A  (tel.) W  kołach 
prasowych w związku z sytuacia Ży  
dów gdańskich rozeszły się pogłoski 
ze ze strony władz polskich zoshtła 
zwrócona uwaga władzom gdańskim 
iż Polska nie będzie tolerowała przy 
musowego wysiedlenia Żydów  z te* 
renów W olnego Miasta i że na wszel 
kie akty Przymusu nastąpi taka sa- 
ma reakcja jak wobec prowokacji 
czeskich, t. zn. zostana wysiedleni z 
kolska obywatele niemieccy.
— — — ■ m n a n a u n a

Rokaw^nia w  sprawie
u ch od źc ów  z N iem iec

j W A R S Z A W A  (tel.). Jak informują, zo- 
: stał już ustalony ternun wznowienia obiad 

pclsKo-niemieclriej komisji dla uregulowa
nia sprawy majątków Żydów, obywat:'.i 
polskich, w y redlonych z Nl«emiec. Roko^ 
wanta te zostaru wznowione w pierwszych 
dniach stycznia.

P A R Y Ż  (ar) „Tempa" powołując się na 
wiadomość z mian uajntgo liód la  donosi, 
ii min. tiiano ma przybyć do Warszawy 

, e  wizytą dnia 15 lufcąje.

O D B I O R N I K I  R A D I O W E
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Z w t e H j  fhwtti

B U K A R E S Z T  PAT . Silne mfoiy  
panujące w  ostatnich aniach, śc.ąg* 
nęły zgłodniałe stada wilków ku o« 
siedloi® ludzkim, W e  ws> Brustani 
wicś.ńacy stoczyli prawdziwą walkę 
ze stadem zgłodniałych wilków, któ 
re wdarły się do wsi, Czterech wieś
niaków odniosło bardzo poważne ra 
ny. Włościami zabili około 20 wił- 
ków.

— oO o-

P R A G A  PA  1 Tutejsze koła po
lityczne bezą się z tym- ze w  najbliż 
szych dniach zostanie rozwiązana cze 
skosłowacka żydowska partia naro
dowa. Partia żydowska ma obecnie 
w izbie jednego przedstawiciela w  o* 
sobie dr u Goldsteina,

-  oOn-

J E R O Z O L IM A  P A 1 . N a  londyń 
skiej konferencji okrągłego stołu 
Irak prawdopodbme bęcLie reprezen 
towany przez N|uri paszę, Trans jur* 
dania przez 1 ulika paszę Abulhoda, 
a Ibn Saud przez emir*. Faycala 
Wszystkie stronnictwa umiarkowa
ne arabskie odpowiedziały przychyl 
nie na zaproszenie rządu brytyiskre* 
go.

—oOo

L.ONDYN fm ) Donoszą z Czungkiug 
PLarsz. Czaag Kai bzek zajął negatywne 
-fanowisko wobec warunków pokoju, za- 
w-rtych w ostatnim oświadczeniu japońskie 
go premiera ks. Kouoye, wskazując m. in„ 
iż propozycje japońskie są niezgodne z u- 
kładem 9 mocarstw oraz paktem Ligi Na
rodów

—o©o-~

B E R L IN  (c). Przed świętami zos 
tał zamieszczony w  wydawnictwie 
niemieckiego sztabu generalnego „M  
litarwissenschaftliche Rundschau" ar 
tvkuł, który uzasadnią celowość 
wprowadzenia kait żywnościows ch 
w Trzeciei Rzeszy

— oOo- —

P R A G A  (r ) „Prjger Zeitungs 
dienst", redagowana przez narodowo 
socjalistycznego posła Kundta dono* 
s. że niemiecka prasa emigracyjna 
zostanie pozbawiona debitu w Cze
chosłowacji, ponieważ swoimi wia
domościami o sprawach wewnętrz
nych Trzeciej Rzeszy „utrudnia do
bre stosunki" między Czechosłowa
cja a Niemcami.
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W»afta i z  P g ta g j  i i y j  »

W ILNO. Pr*yb^ła do W iln- wydcaka w  
uczy dęli gimnazjum polskie ;o im. Adama 
Mickiewicza z Kowna w  lczble 26 osób 
pod kierownictwem wicedyrektora gimoaz 
jum prof. Ludwika Wialbutta 
BRUKSEnA. Podczas dzisiejszego posiew 
dzenia senatu zmarł w czasie ntzemówieuia 
na atak sercowy reksistowski senator Kbo« 
dius.
BERN. Rada związkowa zażądała od 7'- 

uchwalenia nowego kredytu w wysokości 
350 miL snów franków szwajcaisldch na ce 
le wimocn enia oibrony narodowej. Dla po 
kryc:a tych. wvdatków stworzony zostanie 
prawdooodobnie nowy podatek.
KAIR. Egirski min 'te- spraw zagraniiz* 
nych oświadczył w parlamencie, iż Egipt 
będzł' broni’ *.woich uprawnień w kanale 
Suezkfcm

■RARY2. Francuskit kola dyplomatyczue 
zaprzeczają kategorycznie -wiadomość', ja* 
koby premier Daladier j min. Bonnet znpro 
sili premiera Chamberlaina j min. Halifaza 
do przeprowadzenia z nim. konferencji w 
Paryża przid ich podróżą do Rj ymu. 
HELSINKI. Mieszkanka Helsinek Ma.ia 
Andersen uKończyła w ostatnich dniach 
110 lat życia. Jesr to najstarsza kobieta w  
FinlandiL
W A SZY N G T O N . Prezydent Roosevelt ras 
pytań} o wyniki konferencji panamcrykaii* 
sktcj w Limit oświadczył, i(ż zdaniem jrgo 
konferencia ta osiągnęła zamierzone cele, 
oraz, żc prace przez nią dokonane odbić 
się) mogą pomyślnie na przys ilości knntyr 
nentr ame-ykańskieeo.
RZYM  W  fabryce prochu- w pobliżu  Luk* 

ki nastąpiła eksplozja, Przyczyny wybuchu 
na razie nie znane. Trzy osoby poniosły 
otterć , .

A. B?n?h 1?
Kostiumy narciarskie

PARYŻ. Ekspres Par/żcCalais wpadł v pob 
liżu dworca Sa:*nt Denis na pusty pociąg 
Zderzeni) było bardzo gwałtown :. Na  
szczęś-ie obeszło się bez oftar śmiertelnych. 
PwócL podróżnych odniosło kontuzje.

)EROZOLIMA. Poszukiwania uprowadzo- 
nego przez arabów anglika, dyrektora ban: 
ku otomarsldego w Jerozolimie nie dały do 
tychczai żadnych rezultatów. Rząd wyzna, 
czył za wyjaśnienie tej sprawy nag— dę w 
wysokości kilkuset funtów.

PA R YŻ . Francuski kemunista Thibaut. któ 
ry zastrzelił swego przeciwnika politycznego 
został przez Izbę Kamą w Douai skazany 
na 20 lat wiezienia. Sad apelacyjny w Saint 
Omer zniżył karę do lat 7, biorąc pod u* 
wagę, żt Thibaut został sprowokowany 
prze, zastrzelonego.

BERLiN. Pojedynki między ołieerami Reich 
swehm w Niemczech będa zezwolone w 
przyszłości tylko za specjalnym zezwole
niem kanclera jako naczelnego wodza ar* 
mii niemieckiej. O tym zarządzenie do win* 
dujemy się z rozkazu wv dane to przez mar* 
szalka Goeringa do wojsk lotniczych.

BRUKSELA Król grecki Jerzv wvkorz>= 
itał swój pobyt w Belgii celem zwiedzenia 
ośrodka przemysłu wojennego w Leodium. 
W  wyniku tej wżyty tamtejsza państwowa 
fabryka broni otrzymała poważne zamówie
ni dla Grecji Król Terzy dostał w pode 
runku dwa kosztowne karabiny.

V0 s to p i w  Kanadzie
N O W Y  JORK (PAT ). Północna 

meryka została naw.cdzona^ przez 
ilę niezwykle silnych mrozów, 
mach Illinois, Mich-gan. N^onlana, 
dmneseta North )'*kola i Mair><*. 
imneratura wynosi 35 st. poniżej ze 
5 W  górzystych okolicach Kanady 
anotowano minus 40 st.

frojeSit îęd^parodowdi
konferencji pokoju

NajwvTnown4ctszvm wyrazem niepewno* 
tc. sytuacji mydzynarodo-yei jest trwający 
od marca br. odpływ złota z krajów euro* 
pejskich do Ymeryld. Odpływ ten przybrał 
cechy zjawiska stałego. W  ciągu ostatnich 
4 miesięcy odpływ ten wzmógi się znacz* 
nie, osiągając wartość — 1.25U.OCO.OOO dola* 
rów,

W  -wiązka z wyłaniającymi się coraz no 
wymi trudn oścami pewne koła waszyngtoi. 
skie rozwrażają projekt zwołan:a międzyna
rodowej konterencji w celu rozpatrzeni. 
najskuteczniejszych sposooów uratowania 
zagrożonego pokoju. Konferencja ta miała 
by zająć się również kwestią udostępnię* 
nia źródeł surowcowych krajom, nie posia* 
dającym kolonii oraz zagadnieniem ożywię 
nia wym'any międzynarodowej.

Plan takiej konferencji popiera również 
Anglia, która nted^wno za pośredn ctwem 
sir Georg i Paischa, wybitnego ekonomisty 
angielskiego, sondowała teren Waszyngton* 
ski w ‘■ej sprawie. Mimo rezerwy, z jaką 
Waszyngton odnosi sdę do projektu konfe* 
rencji mfędzyn iroao .vej. temat len nie scho 
dzi z porządku dziennego dyskusji, prowa

dzonych przez amerykańskich polityków i 
mężów stanu.

Trudność dojścia do skutku nowej mię* 
dzynarodowej konferencit leży w tym żc

nie wiadomo jakie stanów isko wobec kua. 
ferencji zajęły by państwa t. zwr. blok* 
totalistycznego, t  j. Niemcy Włochy, Jm  
ponia.

Energiczna etecnz;?
w  p o t .  w sch od n i@ i E u roo jie

BERLIN (P A T ). Sekretarz stanu w mini
sterstwie gospodark. Rzeszy Brnkmann 
podkreda w  artykule, zamieszczonym w os 
tatntm numerze biuletynu gospod-A—ego 
berlińskiej izby handlowej — zamiar Rze> 
szy energicznego kontynuowania polityki 
ekspansji gospod-rczej w  południowo»w« 
schodniej Europie. Niemcy mają — według 
autora — uczynię wszystkie wysiłki, bv o* 
żywic wymianę gospodarczą nnędzy obu 
obszarami Nkemcy w dalszym ciągu będą 
przyznawały państwom południowo-wscho* 
dniej Europy preferencyjne stawki celne 
dla ich eksportu rolnego j w dalszym ciągu

Siar pmanejia w falestpie
d y r e k t o r a  h a n t o u

J E R O Z O L IM A  (P A T ).

będą p łacły wyzsze ceny za artykuły z 
południowo-wschodniej Europy. tzesza 
jest zdecydowana współpracować aktywnie 
w uprzemysłowieniu południowo* -'schód* 
niej Europy.

Poli:ja
kontynuuje noszuł iwania dyrektora 
oddziału banku ottomanskiego w ]e  
rozolimic Le Bouvior którv -.ostał 
porwany onegdaj. ' lad, wykryty 

przez psy poncvine, prowadzi h  oko 
lice m. Ramallah. Za wykrycie spra* 
wców porwania władze wyznaczyły 
500 funtównafiody. Le Boi>vier rc -tł 
ściągnąć nienawiść krabów za wyk*

rvcie w  bamku ottortuinskim lundu- 
szów, zdeponowanych na tikcyjne 
nazwiska przez powstańców'.

RgpFski ppagaeda
i r r e d e n ty s ty  c zn a  w  R u m u n ii

BU KARESZT (P A T ). Trybuntl woisko. 
wy w Cluj (Transylwania) skazał na la. 
t i  więzienia duchownego katolickiego kslę* 
dza Schofłleia z pochodzenia '^ęgra, na* 
czelnego redaktor,- dzienników .„Magyar 
Iapok" j „Neplap" Księdza Schoffh-ra o* 
skarżono o szerzenie pr tpagandy '■ rredeu* 
tystycznej Ponadto skazano lT w ę g ió w  na 
kary więziona od 2 mesięcy do 1 roku za 
obrazę narodu rumuńskiego, zaś węgiers. 
kiego dziennikarza Miklasa Krenncra .wKat 
żono o obrazę urzędnika rumuńskiego w 
czasie pełnienia obowiązków służbowych.

aagcig * —

Zaostreiiie reżimu
TO K IO  (P A T ). DziJiiejsza prasa iapoń. 

ska liczy się z możliwością zmiany gafcinc*

miT. ---- -------- -----------

Nawiązanie rozmów
sowiecko-japońskich

T O K IO  (P A T ).  Agencja Domet 
donosi, że wczoraj ambasador 
Japonii w  Moskwie Togo odbył rcz 
mowę z komisarzem Litwinowem* 
podczas której postanov-iono konty 
nuować rokowania w  sprawie kon- 
w-encji o rybołówstwie, \mbasaaoi 
Japonii nalegał na jak najszybsze 
przyjazne załatwieni c tej sprawy, wy 
rażaiąc przekonanie, iż zw-azek so* 
wiecki zgodnie z zobowiazamami, po 
czynionymi przez konTuarza Litwi
nowa w  czasie poprzedn-ch rozmów 
me wprowadzi w  okresie rokowań

żadnych zarządzeń, oznaczających 
zmiany w dotychczasowym stanie 

rzeczv.
rag-.irm  ̂iffiim .* ...m ir r "  ii— ~

tu jeszcze przed rozpocrędlem *esji parła* 
mentamej w dntu 22 stycznia Dzienniki 
przypominają, że ostańca deklaracja pre* 
mhera ks. Konoye podJ-redał r koniec—nosc 
wprowadzeni- w Japoni bardziej spr{j.ys* 
tych rząaow- Konoye przeprowadzi w os. 
tatnich dniach szereg konferencjo z me^amt 
stanu starszego pokolenia m. in. z bar .̂ 
nem Hinarume, z przewoiaiczącym ra ly  
państwowej i strazn kiem pieczęci Y uasz, 
oraz z kilku członkami obecnego gabinetu. 
Prasa uważa rozmowy te za .ystęp do re« 
konstrukcji gabinetu.

lf UiiJUjT*” *

S ze ro k ie  k rę? i skanda lu
filmowejro w  " 'a ryżu

P A R Y Ż  (P A T ).  Skandal finanso* 
wy w  koncernie filmowym „Pathc 
w związłu z k t ó r y m  aresztowany zo 
stał pod zarzutem milionowych def*

- y  i i  m a

20.000 stud. rocznie
poświęci się p ilotażowi

W A S Z Y N G T O N  (P A T ).  Prezy; 
cent Roose.elt oświadczył wczoraj 
na konferencp prasowei, że wydał po 
lecenie z'viazko'vym władzom lotni* 
czvm, aby od początku przyszłego 
roku Dudzetowego, to znaczy od 1 
littea 1939 r. kształciły rocznie 20.000 
studentów szkół wyższych oia- uni* 
wersytetów na pilotów. Zarządzenie 
to m? na celu stworzeme, na wypa* 
dek wojny, znaczne- rezerwy wyksz 
tałconych kierowców smnoiotćw. ' TC

zydent oświadczył dalej, ze nai io 
niejsi z tych pilotów będą mogli jesz 
cze przejść kurs dokształcający i w s* 
tąpić następnie do rezerw armii i ma 
rynarki-

N O W ^  JORK (P A T ).  JaŁ clono* 
si sekretariat Białego 1 łomu Raose* 
vełt wygłosi w  dniu 4 stycznia swoje 
doroczne wielkie orędzie w  sorawie 
„ sytuacji narodów

raudacji Bernard Nałhan. zatarza co 
raz szersze kręgi- Dziś aresztowano 
b. członka sądu bandlowego Carona 
Dalsze euesztowani" nastąpią w uaj* 
bliższych dniach- Zeznanie jedrego 
z aresztowanych greka johanidesa 
jakoby zdefraudowane ;umv -uzyi 
na poparcie rządu Venizelosa, okaza 
ło się. na podstawm oświadczenia, 
przebywających w  Paryżu wdewp' P  
Yenizelosie oraz jego córki, kłamb1

w em . mmmmmmBmmmmM

"urnauiY iM m i  na M m
\XrA R S Z A W A  (P A T )  Wczoraj 

udał się na Śląsk Zaolzański 
główny inspektor pracy dvr M . Klott 
wyjazd dyr. Klotta pozostaje w  zwją 
zku ze sprawą umó-w zbiorowych, 
które maja uregulować warunki 'racy 
i płacy w  gómictvde i hutnictw-e na 
Zaolziu.
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ogika tylnych schodów
Dla człowieka myślącego noimal* 

na logiką, kategoriami rozumu stoi; 
cego mniei więcei na poziomie dzi 
siejszej wiedzy — „kategorie41 logicz 
ije, którymi posługuje się faszyzm, 
a zwłaszcza ich powodzenie wśród 
pewnych warstw społecznych przed* 
stawiają izecz w  pewne! mierze za
dziwiająca. Zdziwienie to nie mij_ 
nawet wówczas, kiedy zdajemy sobie 
dokładnie sprawę ze źródeł, z kto* 
rych owa „logika1 płynie.

Logika faszyzmu, to logika tylnych 
schodów rozumu ludzkiego. Są to 
ciemne oficyny, w  których znialtre5 
towane pojęcia daremnie usiłuia wy 
gramolić się ku wyższym piętrom, 
gdzie panuje światło . czyste powie < 
trze. Biedne, kaiskie kategorie bez 
rak i nóg, w ykoszlawione, zdeiormo 
warte rozmyślnie —  i bezmyślni":, z 
tym jednym celem tylko, by dokc* 
nać spustoszenia— a na nim wznieść 
swe władztwo potężne. Żądza ta ro 
dzi tutaj ów celowy bezsens, który 
znajduje swoje łatwowierne ofiary. 
Strach przea jego utratą rodzi tu 
kłamstwo, któremu ulegają słabi lub 
bezmyślni. Wartości są tu poprze* 
micszezane i żerują na nieświadome 
ści szerokiego ogółu. Światła pada* 
la fałszywie: rzeczy dobre są złymi 
— złe są dobrymi. Po tylnych scho= 
dach pnie się jakże często umeczon: 
jednostka ku wyjściu — które koń* 
czv się upadkiem w  nicość — w  prze 
paść. Ale są —  o sa tacy! —  którzy 
tei wędrówce przypatrują się z ukon 
ien£owanJem, zacierając ręce wow 
czas, kiedy ten piekielny krąg pochh 
n:a wciąż nowe otiary.

Kłamstwem jest tu wszystko. 
Wszystkie hasła, które służyły za 
przynętę były kłamliwe. Fałszy wy 
był „socjalizm*1, bo gdzie do socjali5 
z mu tym dla ktćrvch nie 'stnieje
człowiek jako jednostka, a tylko ja= 
kieś mętne pojęcie o państwie, z któ 
rym identyfikują się oni sami, fałsze 
rre pojęć. Fałszywe było ich hasło: 
„narodowy11, dzięki któremu udało 
im się zwabić w swój ciemny zaułek 
dziesiątki tysięcy nieświadomych. Bo 
gdzież jest naród? Czy nie tam. gdzie 
bija jego najżywotniejsze zachowa5 
ua i rozwo"! sił narodu, jego języ* 
ka, kultury, twórczooci naukowej i 
artvstvczej 3 Czy może też tam jest 
..naród11 — gdzie sprzymierzone siły 
międzynarodowe z dział armatnich, 
z samolotów niszczą nagromadzony 
od wieków* dobytek całej narodowe' 
kultury, mordując przy tym kobiety

i dzieci? Wniosek chyba aż nadto 
prosty — lecz nie dla logiki tylnych 
schodów.

Jakże sje cieszy ona, kiedy udaje 
ki sie sm.ć zamęt. Zwalać winę za 
popełnione przez siebie grzechy na 
cydów, socjalistów, komunistów, 

wzniecać pożary, prowokować zama 
chy, by móc pognębić wrogów  
swych — nrzeciwników iej ciemnych 
: krętych dróg. Logika tylnych scho5 
dćw! Bo czyż w  rezultacie prawda 
nie wychodzi na wierzch? Ale oto 

■irie dba ona. zamęt został zasiany, 
kam.stwo zostało całemu światu ofi 
cjalnie ogłoszone. Ze świat cywili5 
zowany rne wierzy, podrwiwa sobie 
z oficjalnej „prawdy11 — to inni spra 
wa. Logice tylnych schodów wystm 
c~a iej wTłasna prawda: zamętu, krę* 
tactwa, blagi. Oto logika infantylna

Ale świat należy utrzymać w  sta5
lym napięciu, w  strachu — tak iak 
swoich własnych poddanych. Jedy* 
nie w  nieświadomości nie można go 
utrzymać.. Zato grozić mu można: 
wszysikimi kręgami piękła wojenne5, 
f-o — szarańczą samolotów, tabunem 
tanków, falangami zmechanizować 
nych landsknechtćw. Ta metoda w\ 
daje się rsanozór skuteczna, wydala 
iaż na wet pewne owoce — które nie 
tyłyby może dojrzały, gdyby ta lo5 
gika tylnych schodów nie była zbyt 
często pożyteczną dla wszystkich, 
r.iiedzynarodo irych sił reakcyjnych.

Ale na jak długo? Zanadto różne
i spizeczne sa tu interesy, ażeby tak* 
tvka ta na dłuższą metę okazała się 
realną. Pewnego dnia groźby okażą 
t le puste. Trzeba bedzie zdobyć się 
na decyzję: wycofać sie i L in  za koń 
c"vć swój niechlubny żywot — lub 
puścić w ruch wszystkie oddawna 
s. arann;c oliwione motory: na woj 
nę. na rzeź! I wtedy okaże się, że nic 
tak nie składa się z żywych ludzi —  
jak właśnie ralangi zmechanizowa5 
rych ' „.posłusznych na jedno sk*£jie* 
nie wodza landsknechtów. Ale z 
tym nie liczy sie logika tylnych scho 
dów. Je i o sukces jedynie chodzi. 
Sukces doraźny — byle tylko rato5 
V3Ć siebie, swych mocodawcówr i - ' 
nacv swój śvAat. D la tego celu goto 
wa jest waży< się na wszystko. T y l5 
Sapnie normalna logikę, bo ta jest 
przeciwko niej.

W idzi ile, kto nie widzi, że temu 
światu krętych oficyn myślowych gro
ii z a g ła d a :  ja sn o ść  światła i czyste po 
wietrze. Może jeszcze wiele złego do

hit!spmw> w Fsbce
(Z.A.P. )  Odbył  się u Katowicach' 

wybór  nowych władz Volksbundu. 
Po raz pierwszy do zarządu wszedł 
przedstawiciel  ju-ngdeutsche Pa. tei, 
która dotychczas stanowczo od m a 
wiała swej  współpracy ze starymi 
na wszystkich terenach.

W  Łodz i  Niemcy r ó w n i e ż  poraź 
pierwszy głosowań na j ed n ą  listę, 
,a k k o lw i ek  prasa J u n g d e u l s c h e  Par- 
tei zastrzegała się, że nie oznacza 
to po l^ rcznego  zjednoczenia N iem
ców na terenie Lodzi .  W  wyniku 
tego Niemcy uzyskali 5 mandatów 
do rady miejskiej i przyrost  głosu* 
wobec ostatnich wyborów' o 5.000.

Fakt  ten niewątpliwie me może 
przejść bez wrkżenia wśród Niem
ców w Polsce i zapewne skłoni

j imgdejtsohe Partei z Wiesneyem 
na czele do nawiązania ściślejszej 
współpracv ze „starymi , a nawet 
do zjednoczenia orga lizacyj nie
mieckich w Polsce. Wszędz ie  ho 
wiem, gdzie mniejszości niemieckie 
istnieją cżvuniki oficjalne reprezen
towane przez N S D A P  dążą do 
zjednoczenia. Nie mców w jednej or
gan, zacji, a ż e b y  w ramach tej o r 
ganizacji uzyskać od Państwa u z,-, 
nanie światopoglądu narodowo so
cjal istycznego jako podstawy życia 
tych mniejszości. Nie pi zesądzając, 
czy po tej linii pójdzie istotnie roz
wój  w ypadków  na odcinku mniej
szości niemieckich w Polsce, trzeba 
już dziś zwrócić na ten odcinek 
baczną uwagę.

konać, dużo orar może jeszcze pocA 
gnać za sobą jego zawiłe —  lecz jak* 
że przejrzyste —  matactwo myślowe. 
Bo i ludzie nawet z pewnym wy5 
kształceniem zgubili się w  tych mro5 
cznych i dusznych kurytarzach. Zdol 
ca jest —  jak wyżej się rzekło —  
ściągnąć na nas wszystkich burze nai 
sreższą, najpotwornieiszą w  dziejach.

Czyż nie wiemy, że z burzy tej na 
rodzi się nowy świat, świat normal* 
ny. logiczny świai: człowieka krocza5 
cego śmiało i Prosto — przed siebie?

J. "W.

K a j p i . ę k e j  s ay m i ‘rwatym
podarkiem Jest tylko

S i310 939
ORYG. PHILIPS SHPEBKETERBDYUA
7 - o b w o d o w a  na  3 z a k r e s y  fal. o ś w i a t o w y m

z a s ię g u

U ajeon ie  niska cena sl 280.—
. P r z y  kupn ie  w p ł a c a  .się t y lk o  ZŁ 20.— 

R e s z t a  p ła tn a  w  15 ra tach  n r e s i ę c z n y c h  po  
Z Ł  20. P o k a z y  i d e m o n s t r a c j e  b e z  obow ią r f eu  

,kupna.

N A J W I Ę K S Z Y  W  h R A JU

POLSK I  DOM H A N D L O W Y
B f P f £ r * H F P  K r a k ó w ,  T e ł .  177-82. Q  

p  o r i a ń s k a ^

P r o s p e k t y  i in f o rm a c je  z u p e łn i e  b e z p ła tn i e .  

U W A G A !  O t w o r z y l i ś m y  p r z y  n a s z y m  d z i a l e  
r a d i o w y m  A u t o r y z o w a n ą  S ta c j ę  O b s łu g i  rad ia  
, A S O “ p r z y c z y m  na z a s a d z ie  u d z i e l o n e j  p r z e z  
nas  g w a i a n c j i  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do b e z p ła t  
ne j n a p ra w y  o d b io rn ik i  r a d i o w e  w s z y s tk i c h  
m a rek ,  za ś  p o  u p ł y w ie  gw a ra n c j i  z a  n iską  
op ła ta .  —  B a d a n i e  em is j i  l a m p  r a d i o w y c h  

z u p e łn i e  b e zp ła tn ie .

Nieustalone1 jeszcze
łódzkie prezydium miejsk'e

L Ó D Ź .  W  związku z krążącymi 
pogłoskami na temat obsadzenia sta; 
nowisk prezydenta i wiceprezyden5 
tów w  Łodzi, korespondent Polskiej 
Agencj i  Agrarnej zwrócił się o wyj.iś 
nienie do G lówego  Komitetu W y *  
borczego PPS i KI. Zw. Zaw. gdzie 
mu oświadczono, że wszelkie wersje 
:u ten temat sa bezpodstawne.

Sprawa prezydium nie została n ’ 5

wet jeszcze poruszana i stanie sie ak 
tualna dopiero po ożiualnym ogło. 
sceniu wyniku i zatwierdzen.u w y
borów.

W  pierwszej dekadzie stvczn.a 
1939 r. zbiorą się ciała partvme i zwią 
zkowe celem ustalenia kandydatur na 
slanowiska prezydenta i wiceprezy* 
clentów. v

P H i i is j i  s  Matopolsh ppzyg3(rwui9 w
dc innbutćw samorząd vvrch

I .wów, ( P A A )  Zaraz po św ię 
tach ukazała się odezwa kra jowego 
komitetu wyborczego ,  podpisana 
przez czołowych działaczy ukraiń
skiego Frontu Jedności Narodowej ,  
Związku Ukrainek oraz kilku innych 
organizacji, wzywająca  do w y t ę żo 
nej akcji W-ybbńczej do rad miejs
kich i rad gromadzkich.

Odezwa  ta podkreśla, że wybory 
samorządowe odbywają  się na in
nych żaśadaćh, jak: wybory  parla
mentarne, dając możność wystawia
nia kandydatc-w „bez. potrzeby vz-- 
gaini&nia tych z polskan tfbozern

przyza&fiiz
Warszawa,  (z) Świąteczny nu.rer 

sanacyjnego „Zespołu",  omawiając 
wyniki wyborów samorządo wych 
do rad miejskich i do rad gromadz
kich wyciąga wniosek- , ze partie 
polityczne, sięgające swym rodo
wodem czasów jeszcze przedwo
jennych, utrzymują poważne sta
nowisko w opinii poli tycznej  kraju, 
Stąd można sionnułować twierdze
nie, i ż  dotychczasowe zabiegi, 
zmierza jące do przeobrażen ia  żu
cia pol i tycznego bvry  zanadto m e 
chaniczne, by w yw o łać  t rwa le  po 
ważne  z m ia n y !

prorządowym ” . W szys tk ie  ukraiń
skie organizacje oraz całe społe
czeństwo ukraińskie winno ro zw i 
nąć jak najżywszą aktywność celem 
„obrony praw ukramsk’ ch w  sa
morządowych tvyborach” .

O s i p i p e
Stronnictwa P łafy

TO&.UN. Str nnictwo Pracy na Pomo
rzu wykazuje się osiągnięciami przez wpro. 
wadzerilc w ostatnich wyborach radnych do 
szeregu rad miejskich w których w poprzed 
r.iej kadencji n;e posiadało ani jednego rad* 
nego.

1 tak w Chełmnie wprowadzało nowych 
8 radnych na ogólny liczbę 24, w Wąbrzeź
nie 5 na 16, w Nowym Mieście 3 na 12 
Zwiększyło stan posiadanych mandatów o 
T w Lubawśe, kosztem Stronnictwa Nar odo. 
v. e g o ,  podobnie w Starogardzie, gdzie zdo. 
ty to  nowych 5 mandatów, rozporządzaj,}* 
obecnie 12.

G ilotyna  

O h a w a S lś m s f  t f e
że  demokracja pogrzebana 
Monachium albo Lombardia.
Ale sa znaki na ziemi i niebi*:. 
że żywię stara... La Guard;a. alwin

m ? m \m  supfby te lefishhehd
na najdogodniejszych w a r u n k a c h  
do n a b y c i a  w najsolidniejszej FIRMIE:

_ R A D I O M O T O R
K r a l t ó w , -  P l a c  ^ l a r i a c Ś t S  35. T e ł .  1 3 5 5 - 2 5 .
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l i a  m a r g i n e s i e

Zajrzyjcie da M l i !
Muszę być ostrożny. Zanim siadam 

do pisania rozglądam się na lewo i 
prawo. Bacznie lustruję pokój. Zaglą 
dam pod stul, opukuję ściany. Przy- 
jaciele, którzy zauważyli te czynnoś* 
ci z zaniepokojeniem wypytywali 
mnie o powód rego rodzaju postępu 
wania. Odmuwiłem odpowiedz . 
Nie odstąpili. Nalegali, Prosili. BI a5 
gadi. Grozili. W końcu zwyciężyli. U ” 
ległem. I powiedziałem Powiedział 
ten*, że zbytek ostrożności ni** zawa' 
dzi Czy czytaliście —  zapytałem —  
wieści z Szloch? Okazaio się, że me 
czvtali. Musiałem więc opowiedzieć. 
Mówiłem, rzucałem słowne obrazy, 
gestykulowałem.

Słuchali:
W  słoneczni j Italii naszym bra* 

ci om w  zawodzie powodzi się wyś* 
menicie. Doają o nich, otaczają opie 

ka wodzą za rączkę. Koresponden
tom zagranicznych dzienników na' 
wet dostarcza się gotowych artyku* 
łów. Cesarsko imperatorscy tak się 
troszczą o rycerza piorą, że w  jego 
mieszkaniu instałuią aparaiy... podsłu. 
chowe. N o, teraz rozumiecie —  za' 
kończyłem. Po chwili milczenia doda 
łun: Oczywiście Polska, to nie W io  
chy... —  I na tym skończyliśmy.

Minęło kilka tygodni. Dostaliśmy 
yv podarunku dekret prasowy. Co za 
pech! Chciałem się wygaaać... Gnę* 
bi mnie to okrutnie. Chciałem napi 
sać o frapującej wiadomości z Berli< 
na. Chciałbym tę wiadomość sko
mentować. Chciałbym wysnuć pew' 
ne analogie. A le  cóż? W is i mi:cz Da  
moklesa, groźniejszy storno tnie dla 
opozycjonisty. W ięc  poprzestaje ty! 
kc na zanotowaniu, że dziennik urze 
dowv ministerstwa spraiw wewnętrz' 
nych III Rzeszy ogłosił zarządzenie 
nakazujące nadawanie koniom z od* 
działów policyjnych nazw wyłącznie 
pochodzenia czysto niemieckiego. Za  
rządzenie obwieszcza, że wszystkie 
inne r.azwy, które do tej pory są u« 
żywane należy zmienić.

Myśl meja oderwała się od Nie* 
miec i szybuje w  stronę Warszawy. 
Sejm. Trybuna, Panowie z kartkan i 
w rękach. Rewelacja. Znalazł się ta
ki co mówi z pamięci. Wniosek w  
sprawie ochrony przymiotnika „poi 
sH “. W  tym momencie oearnia mnie 
znów przeogromna chęć wygadania 
się, w ypisania... Żeby móc .asno i wy 
laznie powiedzieć co się o tym sądzi. 
Co sądzą co o tym myślą obywa’ 
tele. I znow kończy się na chceniu... 
I znów wspominam z czułością de* 
kret prasowy, jego elastyczne przep 
sy. Elastyka bowieim pizeae wszyst’ 
kna. i , i  j

W  żalu znajduje pocieszenie —  kto 
by się tego spodziewał —  w  artyku* 
le Jerzego Wyszormrskiego.

W  Niemczech zgleichszaitowano 
prasę. W  ilustracjach nie wolno było 
zamieszczać aktów kobiecych, ba za* 
kazano rozpowszechniania zdjęć W e  
nus z M ilo. Obecnie w  Niemczech 
dokonał się przełom. Prasa jest da' 
lei zakneblowana, ale zdjęcia > enua 
z Milo, proszę bardzo, ile kto zechce. 
Zresztu nie tylke W enus z Maiło! A k  
ty z listkiem figowym i bez listka 
jak kto woli... Do wyboiti...

Przełom ten natchnął Wyszomiis- 
kieeo do następującej uwagi:

„Niemcy nie moga się „wyga> 
dać", jakby chcieli, więc trzeba dać 
mny upust ićh nagromadzonej a tłu 
mionej energii. W ybrano nagość—  
bardzo przenikliwie, nie można 
rzec jednak, by to było, „mcyralne".

Śmierć Emila Vandervcldego, b. 
przewodniczącego Międzynarodówki 
Socjalistycznej i oddanego przyjadę' 
la Polski, okryła żałobą nie tylko so* 
cjalistów, ale caią demokrację.

W arto przytoczyć co pisze o nim 
organ socjalistów polskich „Robot* 
nik“. W arlo  zwrócić uwagę w  szcze 
gólności na ostatnie słowa zmarłego, 
pozostawione jak testament całei de
mokracji. „Robotnik “ pisze:

„Vandervelde był człowiekiem o 
niespożytej sile duchowe). Pracowai 
do końca i waiczył do końca. al3 
czył przeciwko koncepcjom „neutra* 
lizmu“ i kapitulowania ideowego wo  
bec prądów faszystowskich. Miesiące 
ostatnie swego żywota poświęuł ob

B A R C E L O N A  (ai — inf. wi.) Z  
okazji świąt Bożego Narodzenia pre 
rttier hiszpański dr Juan Negri, wy  
głosił przemówienie skierowane do 
wszystkich Hiszpanów jak równit'2 
i do „wszystkich uczdwVck ludz: ca 
łego świata" w  ktorvm porwitrdził 
on dążność Repubuki hiszpańskie! 
do najszerszego porozumienia naro* 
dowego celem jeszcze skuteczniejsze 
go zwalczania najeźdźcy.

Podkreślając, że wrogowie repu* 
Lilki starają się uchodzić za obiońcow 
chrześcijaństwa, premier Negrin za' 
znaczył, że u prawdziwego chrzęści* 
janina iest nie do pomyślenia zanik *
rycerskosu.

Prem er Negrin przypomniał wysil 
ki komisji angielskiej nad wymianą 
jeńców i propozycję zaniechania ka* 
ry śmierd w  obu obozach.

Premier zaznaczył, że termin od' 
powiedzi został pierwotnie zakieśio* 
ny na 1 października, lecz rząd repu' 
blikański przyjął propozycję na 2 
miesiące przed terminem zwracając 
się do powstańców z apelem bv po' 
szli za jego przykładem. Pozatym o* 
głosił rząd republikońsk’ swą decyzję 
wstrzymania wszystkich egzekucyj 
prócz tych wypadków, gdy kara 
śmkrci bvła stosowana za przystęp' 
stwa na polu walk i. To posuniecie 
rządu wyraźnie wskazuje na jego dą 
żenie do porozumienia narodowego, 
opartego na najszerszej postawie, 
przyczem wszyscy ci Hiszpanie któj 
rzy z tych czy innych powodów u* 
tiacili prawa obywatelskie, odzysku* 
ją je na nowo.

By odbudować Hiszpanię trzeba 
przede wszystkim osiągnąć pokój i 
położyć podstawy pod rozwój współ

A  u nas? U  nas — odpowiada W y  
szomirski —  nie można kupić w kio 
sitach pornografii. M o: na ją dostać 
tylko potajemnie, jak szwarcowany 
tytoń. A  co do wygadania się —  to 
Wyszcunirski również rozważa te mo 
żliwość w  sensie...—nie kończmy: cen 
zura czuwa. Inaczej jest w  Wilnie, 
inaczej w  Krakowie.

W artałoby wkońcu zacytować Nor  
wida, o którym wspomina W yszom r  
ski, ale Anioł Stróż ostrzega: skon' 
fiskowano Słowackiego, to cóż zna’ 
czy Norwid...

K . M .

ronię Hiszpanii. Był jakby chorą 
żym nieugrętości polityki socjalisty
cznej.

Przeczuwał zapewne swój zgon, 
gdy na ostatnim posiedzeniu Egze
kutywy Międzynarodówki Socjalisty*

Z  Paryża donoszą, -e sto wydzia* 
łów prawa na uniwersytetach róż* 
nych krajów na całym święcie ogło* 
siło wspólny apel do „sumienia ludz' 
kości".

Apel ten protestuje przeciw prze*

nego życia. Ten, który tych kwestii 
nie rozumie, jest złym obywatelem, 
kto sie im przeciwstawia me zasłu' 
guje na to by być Hiszpanem.

Następnie premier hiszpański czy* 
niac aluzję do ofensywy przeciwni' 
ka rozwijającej się w  Katalonii przy 
pomocy obcych sił, podkreślił, że w 
szeregach rządowych walczą tylko i 
wyłącznie Hiszpanie i wyraził swą 
wiarę w  zwycięstwo.

Grono radiosłuchaczy zwraca się do 
„Polskiego Raaia” vv imię prawdy i, sprawie 
dliwości społecznej z następującym listem 
otwartym.

W  dn u 17 grudnia r. b. o godz 20.30 
w dziale informacyjnym .Eolskiego Radia" 
przez rozgłośnię Ras: yńską, pod tytułem 
„Unarodowienie handlu w Polsce” — prze* 
mawińł p. Gichomski. W  formie lakonicz* 
nej, a zarazem demagogicznej przedstawia! 
radiosłuchaczom tezy o unarodov ieniu nan 
dlu w Pclsce

Z  pośród swoich haseł nąji jdzy innymi, 
na pierwszy plan wysunął postulat ieduko* 
wania udziału Żydów w handlu. Na zakon 
czenie swego przemówienia, nawiązując do 
poprzednio wymienionych tez, zwrócił się 
z apelem do społeczeństwa, aby wobec zbk 
żających się świat Bożego Narodzenia czy 
nilo zakupy wyłącznic w firmach polsktch. 
Zbyteczne są komentarze, przeciw komu to 
przemówienie ostrzem swym jest skierowa* 
ne i jakie cele nieszczere i nehumanitarne 
ono ukrywa.

Wobec takiego wystąpieni. tapytujemy 
ze zdurrreniem, czy PolskL Radio, które 
zakreśliło sobie wzniosły program działał* 
ności kulturalnej i które na rym polu tak 
chlubnie dotychczas S‘ę zapisało, może ze 
ipokojcm i pełną odpowiedzialnością wo* 
hey swej misji i  zadań zezwalać na wtarg* 
nięcie do jego świątyni haseł demagogicz* 
nych i n ehun anitamych, oraz na zatruwa* 
nie jadem nienawtset za pośrednictwem fal 
jŁtcru szh.chetnvch umysłów społeczeństwa 

polskiego 1?
1 ódż

( —)  Aleksandra Dom-agałowa 
(Nauczyuelka — Ruda Pabianicka). 

( —)  Dr. Jerzy Pik 
( —)  St. Aletowa

(Nauczycielka gimnazjum I 
( —)  Lew Wilkowicz

(Urzędnik prywatny)

cznej zwrócił się do przedstawicieli 
różnych krajów z oświadczeniem 

„Mówię do W ag  chyba po raz os* 
iatni. Pozwólcie mi powiedzieć W am  
moja radę: atakujcie! atakujcie! ata-

sladówaniom „w pewnych krajach" 
obywateli z rytulu ich wiairy, rasy 
lub przekonań, oraz przeciw nieludz* 
kiemu ich traktować,;u w  obozach 
koncentracyj nych.

Uważając, ze zasaay prawa są w  
len sposób gwałcone w  sposob nie 
do tolerowania, podpisane wydziały 
w wypełnieniu swego obowiązku 
kierowania młodzieżą i dania ludzko 
ści przykładu szanowania prawa, pro 
testują przeciw gwałceniu prawa i a' 
pelują do sumienia ludzkości o po* 
parcie tego protestu.

Napróżno szukalibyśmy pod tvm 
protestem podpisu ktoregoś z pols* 
kich wydziałów prawa

Rozwiązanie partii ko
munistycznej

P R A G A  (P A T ).  W  dzienniku u' 
rzędowym ogłoszono dekret o roz* 
wiązaniu w Czechach i kraju moraw 
sko-siąskim p artii komunistycznej.

( —)  R. Szymański
(Kerownik wvdz. budowl przy Zarządzi'

Miejskim,

( —)  Palumńsld
Nauczyciel gimnazjami

( —) Kazimiietz G allu
(Kierownik wydziału egz. przy Zarządza

Miejskim)

( —) Prof. dr. W. Tomasiewicz

( —)  Dr. St. Więckowski

Niemcy nie dostaną
bawełny egipskiej za armaty

Szef rządu egipskiego, premer Mahmu- 
Pasza, podczas swego pobytu w St. Moritz 
przyjął delegację przemysłowców niemiec
kich, którzy złożyli ofertę rządowi egips* 
kiemu dostarczenia armat oraz innej broni 
w zamian za 150.000 ibalii bawełny

Fabryki angielskie nie są w stanie podo 
lać zamówieniom egipskim, ponieważ pra* 
cują dla armii brytyjskiej. Według pew* 
nych przewidywań oferta niemiecka zosta, 
n e  odrzucona, ponieważ armii egipska w 
m> śl traktatu sojuszniczego angielsko*egip« 
skiego musi być uzbrojona w taka *amą 
broń jak armia brytyjska. Dlatego tez mi
mo koniecznej potrzeby przyśpieszenia zbro 
|cń egipskich na czym również j Angl. za* 
leży, Niemcy bawełny mc otrzymają w 

drodze wymiennej za broń

Czytajcie
prasę demokratyczną!

kujcie!"

Łsiial-isp piiiiest wydz. u »

i y c e rs k o s c i
k.it nie do pemirSienia i prawdziwego (imeściis îoa — biómć 9?eiB. We* rio

«i iiig prawdy i sprawiedutolei
List otwarty do  „Polskiego Radia’*
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Zaoe l̂© się od tunota

Ceremoniał biurokratyczny
Jeden i  dzienników warszawskich poda* 

je tragikomiczny przyklnd biurokratyczne- 
go ceremoniału, zaręczając, że historia iest 
od „a“  do  ,zet“  autentyczna- 

Na pewnych robotach, wykonywanych 
sposobem gospodarczym przez pewną insty 
tucję, za.zła konieczność kupienia knotów 
do latami. Metr takiego knota kosztuje 70 
,roszy.

Tak się załatwia taką sprawę w  piyw «t» 
uym przedsiębiorstwie? — B; rdzo prosto 
— technik prowadzący robory woła pierw- 
■tego lepszego robotnika i mówi:

— Macie tu złotówkę, skoczcie Jo najbfiż 
szego sklepiku i kapcie metr knota do las 
tar ni, A  ni< zapomnijcie wziąć połci ritowa- 
tfla.

A  jak taką sprawę każe załatwiać cere
moniał biurokratyczny, w  „odnośnej“ insty 
rttcjii* Otóż tećnnik ten, zatrudniający kil* 
rtiset ludzi, musi z roboty wrócić do biu
ra, odległego o  par* kilometrów, wypisać 
zapotrzebowanie w specjalnej ksiedze za
potrzebowań i dać do zatwiei—zenia swe- 
mu przełożonemu.

Po parafowaniu przez niego, zapotrzebo
wanie wędruję do kierownika działu gos
podarczego tejże samej Instytut ji, ale urzę
dującego nieszczęśliwym zbiegiem okolicz
ności w innym gmachu j na innej ulicy, w 
odległości około kilometra drogi

Kiero wnik działu gospodarcz g o  podpi
suje również zapotrzebowani i  przekazu
je referatowi zakupów, celem wydań a zle
cenia kupna.

Zadaniem referatu zakupów jest scentra
lizowanie wszystkich zakupów w jednych 
rękach, badanie cen rynkowych i wys-zuki-

w  p r a k ty c e
-ranie najtansayen źródeł kupna.

A  jeśli dany artykuł nie był kupowany, 
to się rozpisuje przetarg na jego dostawę.

Toreż sprawa dalej idzie już gładko. Po 
cdecydc waniu który skiep jest najtańszy 
jul zaitup knotów do latarni, posyła się tam 
przez woźnego zlecenie dostawy — ; żąda 
ny materiał przechodzi do magazynu mate
riałowego, położonego znów o ćwierć kilo 
metra dis tej 

Jeśli Czytelnicy myślą, źe już cała rzecz 
ma się ku końcowi, ro mech wiedzą, że się 
mylą, bowiem dopiero teraz cała rzecz. ?i-_ 
zaczyna. W  magazynie zauupior.y towar zo 
staje odebrany p-iez magazynieia, prr.epto 
wadzony przez księgi — j wreszcie musi się 
zebrać komisja, w  "kładzie trzech osób, o- 
rzec czy dany materia ił został naprawdę do 
starczony, ery jest odpowiedni, -czy cena 
nie jest wygórowana i wreszcie podpisać 
odpowiedni piotokuł 

Protokuł wędruje następnie do referatu 
kontroli rachunków, stamtąd do likwidatu- 
ry, następnie do dzilału finansowego i do
piero ten ostatni daje zlecenie y  ypłaty do 
kasy,

Pozostają już tylko kłopoly z fakturą, 
protokółem zużycia ttp. drobiazgi!

Na ODronę ( powyższej instytucji na-.ezy 
powiedzieć, że n;te j'est ona wcale taka na]* 
gorsza pod wzj i^u biurokratycznym — 
bowiem do prawomocności komisji wysłań 
cza tam liczba trzech osób, Na miast istnie 
ją urzędy, gdzie liczba osób w komisji nie 
•noże być mniejsza od csmiu.

Choćby K.aedmik>tem jej uchwał miała 
b y i tylko decyzja, czy należy ,i*zyctęć ga-

■

Żywot Gawronów
Zy-dt Gawronów nie należało do żad

nych nadzwyczajności. Było proste — na
wet moina pow iedzie , że brakowało mu 
tej zwyczajnej chudej prostuśzi, jaką miała 
większa część łudzi w  Krzywd ac1,.

Do Krzywd sprowadzili się przed .dwo
rny laty. Ludzie prawie resztk1 ziemniaków 
wyrywali ziemia, gdy późnym i chłodnym 
wieczorem szerolc, miedzą szło troje ludzi 
ku wsi.

Gdyby ich kto zobaczył to za r.-c w 
świecie nie zmiarkował by, że to są er Ga 
wrony co się do Sulika maią na komorne 
-prowadzić

Stary Gawron, chłop wysoki, barczysty 
dźwigał na plecach dość spore zawiniątko 
w  którym mieściła się dwókiłowa pierzyna 
i trochę łachów Gawronowa dźwigała ko
szyk z garnkami a syn Feliks niósł zielo
ny kuferek z  gratamfll Nawet stary Sulik 
fcył zdziwiony gdy ich zobaczył, bo po 
prawdzie nic spodziwał się przede^ że to 
taka b e Jota.

Na drugi gdy tylko świt wpły
nął w okna KjzywdowieJuch chałup Gaw 
rony wstali i poszli do aworu na dniówkę.

Tak zwyczajnie zaczęło się w Krzyw
dach ich żyde.

N ikt we wsi nie słyszał, żeby któreś z 
nich nur-ekałc na życie, na los, na biede, 
która ich ni* xlstępowala ani na krok — 
wlokła sr.ę za nimi wszędzie gdzie się tyl
ko ruszyli.

Przedwieństwon do starych Gawro.,.'W 
byl syn Feliks, chłopak jak s.ę patrzy, li
czący niecałe dwadz eścia lat. Feliks jak. po 
wiadai sam Gawron myślał już na acw : 
kopyto.

— Unemu juz co innego w głow.e sic 
dzi — o co innego nie do wideł un i do 
krów. A le  cóż z tego, że stary Gawron tak

mówtł. skoro Feliks jak rok długa całymi 
dniamb siedział przy krowach w  dworski ej 
stajni.

Czasami coś się w nim rwało, dobiera
ło się do wt-erzchu, żeby wybuchnąć na 
Sw.at — ale nie wybuchało gniotło się w 
nim.

Wprawdzie, gdzheś tam w zakam-rxacL 
młodzieńczego mózgu nurtowały mu róż
ne myśli, że nie zawsze tak będzie, ze prze 
de musi przyjść to lepsze żydle.

W ierzył i  pocieszał się, jak każdy zwy

czajny człowiek
A  „ymczasem czas uciekał i nadciągały

wdąż inne dn.
Feliks potężniał w zawzięciu twardym 

i  upartym, że za wszystko na sonecie musi 
wybrnąć z  tego życia, zaś ojciec potężniał 
w  starczej słabośd i braki1 sił do pracy

Przechodził; wtasna. W Krzywda :b doj 
rzewały siana j okwfiały zitmiuaki Dn® cie 
płe uchodźłv jeden za drugi sn nagle i nie- 

spostrzeżenie.
W  ciepły czerwony wieczór, gdv roz

nosił się zapach skoszonego siana i gdy w 
dworskim ogrodzie kończyły zawodzi: ? o- 
w 1 ki, stary Gawron przywlókł się z pola 
dc izby i powiedział, że go coś kłuje w 
brzuchu. W  trzy dni1 później jakoś koło 
połudma stary Gawron zakończył swą ży
ciową poniewierkę — przestał ibyć Gawro
nem,... umarł

I wiedy w  żydu  Gawronów nastąpił za 
sadmezy zwrot

Gdy w  jasne czerwcowe rano u czarnej 
trumny Gawrona paroma gwoźdz-ami pizy 
bijano drewniane wieko, Feliks silił się na 
płacz Koniecznie chdał płakać — hciał a 
nie mógł

W  Krzywdach ludzie sposobili się do 
zimy. Jedni criszyli słomą chałupy drudzy

łęaa drzewek, rosnących wzdłuż szlako ‘ko
munikacyjnego, czy też nie należy przy- 
-dąć. •* ’ *

■ ironii 6. priz M m i
L O N D Y N  (m ). W  Londynie po* 

. a wiła się książka E. Lennhofa p, t. 
,.In defence of Dr. Benes“. Jest to 
pierwsza książka narasana w  obronie 
L. prezydenta Czechosłowacji. Jak 
krążą pogłoski, dr. Benesz na napi* 
sać również książkę, której treść oma 
w i tragiczne dni Czechosłowacji. Po  
dobno zacznie pisać również b. poseł 
w  Londynie, J. Massaryk.

Quo vadis SIovakia?
Korespondentka „Kuriera W  ar* 

szawskiego" c lekawie opisuje położę 
me w Czecho-Słowacji, a w szczegół 
ności aniagonizm pomiędzy Czecha* 
mi i Słowakann

Posłowie cztscy w parlamencie mo 
wali do Słowaków:

„Budowaliśmy ''JCaan koleje, szo
sy rzucaliśmy miliardy na Wasze po 
rrzeby, siawaliśmy zawsze w  Waszej 
obronie —  i terać lak1, oto zbieramy 
plon, że wyrzucacie nas, Czechów, 
usuwacie ich z urzędów, by miejsca 
te oddać Niemcom 1 I przy tych to 
słowach posła Schwarca, premier Tiso 
zerwał się z miejsca z podniesioną 
w  górę pięścią, i waląc drugą pięścią 
w  pulpit krzyczał: „Nieprawda! Pro 
testuję) KłamstwoI“ Padła więc wi* 
docznic kosa na kamień. Słowa „ud* 
daiede nasze mi« isca Niemcom", wy* 
powied uatie publicznie, poruszyły su 
mienie prem. Tiso i m-nistra Sidora 
o*az „nnych protestuiacycb członków 
gwardi1 Hiinkowskieja.

„...Bradsława to tylko r.uniaturo- 
wa odbitka Berlina czy Monachium  
—  brak tvlkci jeszcze brunatnego do

mu (który wkrótce ma tam powstać). 
Ministrowie słowaccy przed obrada 
mi z rządem praskim udają się do 
Berlina po instrukcje! Z  niepokojem 
zapytują te- obserwujący te niezwy* 
kła ewolucję Czesi „Quo vadis Sio* 
vakia?“.

hrnntn bez pesaispów
L O N D Y N  (m ). Jak donosi „New  

Chronicie", jeaen z n? większych sta 
tków pasażerskich Niemiec „Bremen" 
podczas swojej ostatniej podroży <ks 
Ameryki miał na pokładzie tylko 36 
pasażerów, zamiaot nom.-dnie odby» 
waiących podróż w  ilości ponad 1.500 
osób

„Norddeutsche Lloyd*’, który wła 
śdcielem iest tego statku wycofuje 
go z żeglugi transatlantyckiej.

Masze K on to  f*. K. O, 
4 0 8 . 7 2 7

.chowali do kopców ziemniaki. Lmi znowu
młócili zb iuc

Prawe każdy się przygotowywał ua zi
mę. Biedni j bogaci. Wiszyscy. nawet ci, 
którzy mieli bod.,-, morgę z-emi-

Tyiko G iw ror Feliks i  jego matka me 
robili żadnych starań na z-me. Bo i z cze
go mieli robić starania, z  tej biedy, która 
sję ich uczepiła jak zły  duch? Feliks Gaw
ron — młoda gorąca głowa, chłopak chcą
cy się wyrwać z . uchnącej dworskiej staj' 
ni, na świat, na życie.

— Pójdę — mówił do matki — w mieś 
cie więcej zarobię.

— T o  ja tu sanm zostanę? Co jo tu 
starowina bede poiobiaL. przez m c ? — 
mówiła matka ze łzami

i f  eliks przestawał wtedy mówić o mie 
;ii e i o odejściu matki

A le  mimo to myśl porzucenia dworu, 
tego fornalskiego podłego życia nie o pusz 
czała go ani na chwilę. Przeć ynic ■ -  ura
stała w  nim coraz bardz-ej, i coraz bardziej 
brała go w swoje posiadanie. N ie mógł się 
w zadcu sposób oprzeć. A  zima szła coraz 
prędzej. W  Krzywdach było już dobrze 
słychać jej pierwsza oddech. Po mebie prze 
waiały się grub* i  ailężkie chmury, od któ
ry cli wiało przejmującym chłodem.

Lada dzień zwał' Śnieg — myślał Fe
liks — ii wtedy trudm > będzie stąd odejść. 
Jak trudno mu było opuścić ten dwór, jak 
ciężko porzudc matkę j iść w to nieznane 
wymarzone miasto.

Wreszcie jakaś niezana siła pchająca Fe 
liksa naprzód, okazała się silniejsza nau 
wszystko.

Zdecydował się.

Była unna noc listopadowa. Stary za
rdzewiały zegar wybił chrapliwie jedyna, 
stą godzinę. Fel iks nie spał od wieczc ra 
ani chwili. Przemyśliwał.

Po jectynastej wstał i zaczynał się urvc> 
rac. Matka spała oddychając głęboko, 'w

świetle księżyca, który taglądał przez ok- 
no do izby, odróżniał wyraźnie jej po
marszczoną twarz, pieńki wydłużający s ą 
nos i wystające wargi. Popatrzył chwile. 
Coś łapało go za gardio jaki* szloch wy. 
dobywał mu się gdzieś od serc i — ale gc 
zdusił -w oczach. Tylko w oczach mu się 
zakręciło, raz drugi — j potym po policz
kach zaczęły płynąć ciepłe łzy ... tak mimo, 
wołu. A  nie chciał przecie płakać. I polny. 
ślał w tej chwili że idąc za trumną ojca 
nie mógł wycisnąć z oczu ani jednej łzy 
a teraz., icraz tak dziwnie..

Podszedł do drzwi j zdjął wypłowiałą 
kurtkę. Chciał jeszcze wziąść na drogę ka« 
wałek chleba, ale sit bai. że skrzyp skrzyo 
obudzi matkt

Otworzył drzwi. Dzwi zwykłe przv ot. 
weraniu kwiczały. W  tej chwili na lózku  
poruszyła stę matka

— Ty Feliks wychodzis na pole?
Stanał i nfle >viedział czy się ydezwać 

czy nie. Pomyślał, że lepiej nie N ie mó
wiąc słówka wyszedł czuł że jedno słowo 
powiedziane do matki przykuło by go na 
miejscu.

Po upływu pół godziny w  sul ikowej 
chałupie zakwiczały drzwś. W  świetle księ
życa zarysowała się postać starej Gawrona 
wej w  szarej ze zgrzebnego płótna losztdi. 
Postała chwile j poszła.

Wtedy Feliks przechodził granice krzsrw 
dowieckich pól. Przechodził ją po raz p.er 
wszy sam.

A  w dali — het daleko jakby z pod 
ziemi;, wypływała na niebo maleńka jas
ność. T o  miasto chyba — pomyślą! Feliks 
i szedł.

Nie czuł żadnego zmęczenia, nogi szły 
same. Myśl że może bedzię mu Jepioj 
wstrzykiwała w niego ożywiającą siłę.

W  koło słała się, chłodem przejmująca 
północ

EM IL DZIED ZIC



6 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

GRUDZiEN

29
czwartek

W A lN E  NUMERI 
TELEFONICZNE

Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Cen.rr. międzym 9? 
Ińiormtor telei 137-00

R-uro napr. telef. 150-30 
Informator kol. 121 08 
Cent. gazowni 152-05 
Centr eleklr. 150-70 
Centr. wodociąg. 54 00 
Jogotowte rat. 111- ,

L E h O & R i R Ż Y M . 

’zwartek: Tomasza

KATOLICKI

Z TEATRU M. im. J SI OW ACKIEGO

Plan przedstawiei..
Czwartek 29 X II .Korsarz'
Piątek 30 XII „Klątwa*
Sooota 31 X II godz. 20.ta .Gdzie dtt« 

oeł nie może...* goda. 23.30; „Dlaczego 
zaraz ragedia?l“

W  soboty 31 bm. o i odz. 730 i 930 wie 
czór odbędą się w Starym Teatrze dwa pe- 
ne humoru wieczory sylwestrowe w wykona 
mu znakomitych artystów: Mir) Zimińsktej 
i Eugeniusza Bodo. tak dobrze nam zna. 
nych z estrady i filmu

t b  '  ■# -

R e p e r t u a r  k i n

A D R IA . Zapomniana melodia

A PO tl O Niebezpieczna kotara

M l-A N T IG : Gehennt « Wesoły ordynan-’

PR O M IE *: WSęzłęw be* kr»ł

SC ALA . Moi rodzice rocwodea aę

STELLA: żnachoc

SZTUK A Heidi

UCIECH A- P o o W

W A N D A ; Setce matki

*O P P  Amkc* Pol*

♦L
Sklep kolonialno-galanteryjny 
dobrze zaprowadzony w mieś
cie przemysłowym do odstą
pienia od zaraz. Wymagana 
gotówka 4000 Jo 000 zl. 
Powód wyjazd Zgłosz *.nh 
pod .Egzystencja*. Obrót 
i co 10 000 zł.

Zakład iryzjerskl Miodowa 24 
LOL a -  wykonuje pierwszo
rzędnie ondulację trwałą za
granicznymi apar.-tami we
dług najnowszych modeli 
cen 1 zł 5,—-Zelazkewi . 70 
Wałeczki 0.50 Ondulacla 
wodna 1 zł. Manicure 0 50 
'lenienie 1.50, lubowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0 8u Upra- 
szam uprzejmie o liczne od
wiedziny mego zakładu.

Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starowiślna 26

S tr a tn a  k a ta s tro fa
na “arseleidri? kolejowym

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj 
na przejeździć kolejowym -w Żyrardowie. 
W  chwili gdy pociąg osobowy przyśp eszp 
ny nr 12.51: Kraków—Warszawa prze jeż. 
dżał przez stację Żyrardów przez nie dom. 
knięty szlaban przejeżdżał parokonny wóz. 

aa ktoiymr znajdowała się cala rod z „a: 
50.1emi Józef Bartosiewicz, żona jego -16. 
letnia Józefa i 10 iemi syn Edward, (Wesz. 
kańcy wsi Budy Babskie, gmina Guzów, 
pow Błoński). — Parowoz pocąeu wje« 
chał w  środek wozu. Malronk iwie Barto# 
siewiczowie zostali zabicS na mitejscu, syna 
zaś ogólnie potłuczonego t rteprzytomnego 
przewiezion 5 niezwłocznie do szpitala fa. 
brycznegc żakładów ZyrardowsKtch gdzie 
pc upływie 6 godzin zmarł. Konie ocalały 
l spłoszone uciekły.

Zaznaczyć należy, iż w  tymże czasr prze 

chodziła przez przejazd 60.1emia Antonina 
Matyjakowa. Odrzucony słą wóz przyg. 
niótł Miatyiakową która pomiota ,-uwn eż

śm-erć na miejscu. Z  powodu tej strasznej 
katastrofy pociąg zatrzymano. Po usuntęciu 
z toru ofiar katastrofy oraz wozu. — po» 
licja sporządziła protokół, po czym pociąg 
ruszył do Warszawy

Zgon chłopca
Sniatyń. Na etacji w  Sniat-nie doznał 

ataku bzału i  zmarł wśród strasznych mąk 
7rletni Wasyl Becyk. Chłopiec został w  żab  
łotowie jeszcze przed 3*ma tygodniami po* 
kąsany przez psa, i mamo zastrzyków od.> 
ronnych uległ wściekliźnie.

—oO o—

Scpgaawa prasi o przedterminowe
zwolnienie

Do władz więztennych wpłynęła prośba 
Rity Gorgonowej odbywającej karę 8 lat 
więzienia w Fordoni- — o przedterminowe 
wypuszczenie na wołrość.

Jak wiadomo Gotgonuwa została sk«za« 
na za zabójstwo Lusj Zarembianki lat 17 
córki archtekta ze Lwowa.

Kara Gorgonowej kończy sit w  grudniu 
1939 r. Prawdopodobni* ma ona nadzieję,

m z e s  Stronnictwa L i it a y e
w  D ro h  ob yesu  p r z e d  Se d e m

W ESOŁA NOC, SYLWESTROWA, w  

Domu Plastyków Drzv uL Łobzowskiej 3 
urządza Związek Z. P. Artystów Phi-*y* 
ków. Wstęp 3 zŁ, ikad 2 zl

— oO o—
m &

żarząd Mieiski w  sto król. m. Krako. 
w e  zawiadamia, że od dn'a 1 stycznia 1 
t. aeendy spraw cmentarych przydzelone 
będa z ^akresu dzialani * Wydziału Go;po 
darerego żarz. M. do zakresu działania W y 

dztahi Zdrowia Publicznego Z. M., które, 
go b.ura mieszczą się w gmachu Ratusza 
na parterze, wejście od pl. W W  bwięt/ch 
4 6 lub od ul. Poselskiej 12.

— oO o—

BeHUma
flzwra
HL1ŁI

Przed Sądem grodzkim w Żurawice od. 
powiadał onegdaj lekarz drohobvcki Dr. 
Tideusz Targowski b. poseł prezes Stron, 
nictwa Ludowego w powiatach Drohobycz 
i Żydaczów, pod zarzutem popełnrenii wys 
tępku z  art. 156 k. k. — t. j. publicznego 
nawoływania do nieposłuszeństwa lub prze 
ciwdziałania ustawom lub też prawnym roz 
porządz, mom władzy Przestępstwa tego 
miał dopuścić się Dr Targowski, nawołując 
na zgromadzeniu ludowym w Antonówcc 
pow, Żydaczów, do nie brania udziału w 
wyborach do Sejmu w dniu 6*go listopada 
b. r. Dr Targowski do winy się n e przyznał

f a  f c w i,iu

N a ul. Straszewskiego auto ciężarowe 
prowadzone przez szofera Aleksandra Rud 
nrka potrąciło przechodzącą przez iezdn * 
Franciszkę Strusiównę lat 19.

Wskutek potrącenia Strusiówna doznała 
poważnych potłuczeń na całym ciele. Po 
opatrzeńilu ją przez lekarza Strusiówna zo» 
stała pod opieką domową.

Józefowi Palonce rolnikowi zam. w Rząs. 
ce pow. Kraków nieznany sprawca skradł z 
wozu stojącego w  Rvnku Podgórskim 
płaszcz wartości 40 zł.

Pod Wapiennikiem miejskim przy ulicy 
Wielickiej został napadnięty przez niezna. 
nego osobnika t pobity dotkliwie Kazi. 
mierz Latasiewicz zam w  Prokocimiu.

— i wyniku rozprawy zapadł wyrok unie, 
wtnmający oskarżonego i

że zostanie zwolniona Drzeutc-.minowa z 
powodu dobrego sprawowania się w wiezie 
nitu.

Do więzienia w  Fordonie została prze
wieziona drugi morderczyń* własnego ozie, 
ka Zajdlowa z Łodzi. Zajglowa została ska 
zana na bezterminowe, więzieme.

wm  zśeiolouial w
Sąd grodzki w Gruaządzu skazał odby. 

wającego karę więzienia z prawomocnego 
wyroku Czesława Kurasiewicza, na dodatku 
wą karę aresztu przez 3 miesfiące za zdemo 
lowanłe celi więziennej i w ybiec wszystkich 
szyb.

Brmilia Zaaiehia B p i

Del spacja strajkujących
g ó r n ik ó w  u s ia

Onegdaj przybyła do tut starosi-wa d e 
legacja strajkujących we firmie „Borysław" 
go min ów, Delegację reprezentującą robot# 
ników j ich rodziny przyjął starosta pow-_ 

.owy p mgr. Wehrstein, który przyrzekł 
delegacji zaopiekować się losem stiajkują. 
cych. W  tych dniach rmala również nastą, 
pić licytacyjna sprzedaż zajętyc hna pokry 

c e zaległych poborów górników 2 i pół M  
gona wosku. Ze sprzedaży tego wosku pc< 
winno się osiągnąć około 100.000 złotych. 
Z  sumy tej ma się górnikom w ypłacić n-'e»

ferafaież jmgilami—
r o k  w ? ę z i 6 t i ‘ a

Onegdaj odpowiadała przed Sądem Gro 
dzkim w  Drohobyczu 35,letnia Anna Schust 
oskarżona o kradzież pularesu, .zaw-eraja. 
cego 45 złotych. W  wyniku przeprowadzo 
nej rozprawy Anna Schust skazana zostai 
ła na rok bezwzględnego więzienia.

żne j niewypłacone im jeszcze od paidmer 
nika zarobki. Może rym razem sprawa te. 
go strajku zostanie osiateczme załatwiona. 

Jaki będz t  jednak los kopalni? Czy nut 
powinna właściwie zostać przeietą przez 
Państwo ?

'$\mm de
adwokata ■

Przed Sądem Grodzkim w Drohobyczu od 
powiadali K. Nieczypor j Józef Chłupińsk1’ 
obaj z Borysławia, uskarżem o to, że w no

cy na 5 b. m. włamał’ się do kancelarii ad.v 
Dr Zenona N iż ’ nkowskiego w Drohobyczu 

skąd spłoszeni jednak zostali przez służącą 
i przez adwokau. odda/ni w  ręce policj-. 

Obecnie wydał Sąd wyrok, skazujący Nie.
-ypora m  18 irtlesitcy bezwzględnego wję. 

zienia a Chłopińskiego na 10 miesęcy rów 
nież bezwzględnego więżenia.

8groszy pranie kołrFerzyka 
ierlynle tylko .PERŁA* 
V. -es.HSka I. Czyszczę 

nie ubrania 3.5C zł Sukni 2 zł 
Central; WOLNiCA 8

FUTRAdamskie męskie 

-NAJTANIEJ— 
zakupisz przerobisz

M O S L O t h U C Z
Kraków, Rynek GŁ. |

pierw sze piętro
d o g o d n e  w a r u n k i

Krawat zakupisz najlanlej 
w speejalnym sktadzie kra
watów’ „Rucord Crawater* 
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon \43-6S

Cala Polska gra na fortepia- 
pianach, pianinach Somme. 
felda! S k ł a d  ^nbryczny 
W ł a d y s ł a w  B o l o ń  ki 
Kraków, ul- św. Anny 3.

bia gw iazdkę najlepszy po
darek to sv’etr, zakupiony 
w Pracowni i 1 ykotaży 
Felman, Kraków. Sebastia
na 23 Ceny zniżone o 50Y1 
(sklep frontowy)

Oficerskie b a t y ,  z chole
wami, oraz wszelkiego ro
dzaju oDuwie turystyczne, 
sportowe, Dziadoń, Kra
ków, Długa 4, Mickiewi
cza 41.

Narciarskie, łyżwiarskie obu
wie nie prztmakalne, naj- 
tsnlej: żtfckerman-Bożego 
Ciała 22Materace, poduszki, włósien- 

ne, ióżk polowe, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie
mowląt oraz przyjmuję wszel
kie roboty tapice.skie. Za
kład tapicerski Ba-dacha 
Krakowska 44 tsN 174-83

Buty narciarskie, najnow
szych modeli, z oryginal
nych skór angielskicn, Dzia
doń, Kraków, Długa 4, 
Mickiewicza 41

f  naj taniej  
^  W  W we firmie

SATTO Gertrudy U

Jarmark Sweł rdw» wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzic- 
oinnych, pc cenach 50|proc. 
zniżonych. Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11

N A U K A

Kursy sam ochod-we Kra
ków, Krupni~~a 14. (ó-y - 
niej Szewska 1) teł 206 88, 
Prowadzone przez fachow
ców. Piawo jazdy gwaran- 
owane. Wpisy codziennie

OQŁU5ZEinIA- Rozmiar strony druku; Wysokość 410 >/tn szerokość 270 m/m Poistawą ob, czenia jest Jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 łam*’ 

Ceny ogłoszę w złotych! !.strona w 1 łamie za m/m zl i.25;rekst I1-VU  strony zl l . - 2 a  tekstem zł 0.70 Nadesmn e za lm/ra w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w iekśdr' do 8« 

ki/m w 1 łamie zł 20*—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne ze słowr. 0-10 Dla poszukujących pmcy w drobnych i& -Iowo 0 05. Matrymonialne za słow- drc -tych zł 0’15 
Orn^w, które zasadniczo me zmieniają t.eścl ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zooowląmją Administracji do b .zpłatnego powtó. zenla ogłoszenia. Uzasadnione 

reklamacje bedą uwzględniane o tle zostaną wniesione do dni 8-mlu/od daty ukazania sie ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachui.ku.

T r d a w u  i Reaaktor Eugecasz Mroczek.
.n n m ła  „LITERACKA" w Tnkow* PL Zsodr t


